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Rok I. 


i dni poświątecznych. 


wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 


Rzecz charakterystyczna, krańcowe odłamy oby- 
dwu nacjonalizmów doszły ostatecznie do tego same- 
go wniosku: oto uznały, że trzeba zawrzeć sojusz z 

W latach rewolucyjnych społeczeństwo litewskie | Rosją przeciwko drugiemu współgospodarzowi kraju. 
stanęło na ogół na skrajnej lewicy społecznej; żywio- | Taki miał być jeszcze jeden „złoty most zgody* 
ły umiarkowane stuszowały się, zanikły, na plan pier- pomiędzy uciskanymi ludami z jednej a państwowo- 
wszy wystąpiła działalność stronnictw socjalistyczne- |Ścią rosyjską — z drugiej strony. 
go i ludowego. | Jednakże istniał jeszcze inny odłam kleru, prze- 

Później, jak wszędzie, zwyciężyła reakcja; re- | ważnie niższego, który żywił odmienne nadzieje i 
presje rządowe złamały organizacje robotnicze i wło- | zwracał oczy ku zachodowi. Niechęć katolicyzmu 
ściańskie, inteligencja zaczęła tłumnie uciekać z pod |do prawosławia nie pozwalała mu na oportunizm w 
radykalnego sztandaru i w rezultacie wybory do IV stosunku do wschodniego kolosu, w Niemczech zaś 
Dumy dały już pewną przewagę obozowi prawico- pracowało potężne stronnictwo „centrum“ — w po- 
weniu ż posłem Iczasem na czele, łączeniu z niem otwierały się przed klerykalizmem 

W takie położeniu znajdował |litewskim bardzo szerokie perspektywy. 
ruch litewski, gdy wybuchła wojna. Przejdźmy wreszcie do obozu demokratycznego. 

Nacjonaliści wraz z większością duchowieńswa Składa się on z dwóch kierunków: stosunkowo 
zajęli odrazu stanowisko mocno zbliżone do naszych | słabego socjalistycznego i stokroć potężniejszego 
zwolenników „orjentacji rosyjskiej“. Wysunęli hasło ludowego. Obydwa na początku wojny straciły Du- 
„zjednoczenia ziem litewskich pod berłem monarchy fBolę, Oczywiście, o ugodzie pur sańg w tych kołach 
rosyjskiego", wydrukowali w urzędowym „Wileńskim 
Wiestniku* niesłychanie lojalny adres wiernopoddań- |widujący zwycięstwo rewolucji w Rosji i budujący 
czy, wreszcie na historycznein posiedzeniu Dumy | na tem podłożu przyszłość swego narodu, 
państwowej w sierpniu. r. z. poseł Iczas oświadczył | Program pozytywny polegał na odgrzebaniu pro- 
uroczyście, że Litwini ufają tylko Rosji i pragną swe ji Litwy z r. 1905 i przygotowywaniu 
plany i nadzieje zespolić z powodzeniem oręża wiel. | ów. € jęci *zauprobowania,= — 
kiego księcia. : Podczas wiania owego projektu odbyły się 

Jednocześnie zaostrzył się antagonizm polsko- | wspólne narady demokratów litewskich i polskich, na 
litewski, tj. wzajemna niechęć grup nacjonalistycznych | których ujawniły się odrazu poważne różnice w poj- 
obydwu narodów znacznie się zwiększyła. Na tle mowaniu zakresu i terytorjum, podlegającego ewen- 
niesprawiedliwego podziału sum pieniężnych, przesła- | tualnie. planom litewskiej demokracji. Nieporozumie- 
nych z Rosji do Wilna dla ofiar wojny, zaczęły się nie sprowadzało się do tego, że Litwini pragnęli dys- 
zatargi i nieporozumienia. Chodziło o to, że na sku- | kutować jedynie nad autonomją Litwy etnograficznej, 
tek próśb i wpływów p. lczasa w Petrogradzie, owe |ogarniającej w ich rozumieniu także ziemię wileńką, 
pieniądze bywały dzielone istotnie nieco oryginalnie: |Połacy natomiast chcieli mówić o całem  Wielkiem 
połowę, naprzykład, całej sumy otrzymywało jedno | Księstwie Litewskiem,. ; 
towarzystwo dobroczynne litewskie, a kilkanaście or- | Zresztą w owym czasie naogół wszelkie próby 
ganizacji polskich, białoruskich i żydowskich musia- porozumienia zawodziły, ponieważ demokraci polscy 
ło się zadowolnić pozostałą częścią. Oprócz tego wyznawali przekonania niepodleglościowe. 
prasa nacjonalistyczna Litwinów z osławionym „Vil-| Dopiero, gdy w kołach socjalistyczno-ludowych 
tis" na czele prowadziła przykrą, pełną insynuacji, Litwinów ukazał się prąd drugi, wrogi Rosji, pertrak- 
świadomych oszczerstw i niesłusznych zarzutów kam- tacje polsko-litewskie zyskały twardy grunt pod no- 
panję przeciwko Polakom wogóle. (gami. 


Lud litewski wobec wojny 


się narodowy 


w a ród, -" 


nie było mowy, ale wnet się zarysował prąd, prze- | 


| U schyłku r. 1914 i na początku 1915 odbyły 
jsię w Wilnie narady, na których zastanawiano się 
|nad sprawą niepodległości Litwy i Białorusi i Unji 
|federacyjnej tych krajów z Polską niepodległą. Jak 
|się okazało, ludowcy i socjaliści litewscy w pewnej 
swej części uznają zrealizowanie tego programu za 
niesłychanie ‘korzystne dla wszystkich harodów, za- 


pod warunkierń jednak, że zasady Unji muszą być 
woólnościowe i demokratyczne. 

Dzisiaj polski blok demokratyczno-niepodległo- 
jściowy, złożony z Polskiej Partji Socjalistycznej, 
Związku demokratycznego, Grupy inteligencji demo- 
|kratycznej i Unji Młodzieży postępowej niepodległo- 
| ściowej, w odezwie wydanej przed paroma tygodnia- 
[mi w Wilnie wyrażnie stanął pod znakiem wyzwole- 
[nia politycznego krajów zabranych i zespolenia ich 
z państwem polskiem. 

Litwini dotąd milczą ... 

„Dziennik Polski* M. Niedziatkewski. 


List z Warszawy 


Warszawa, w październiku. 

Przedmiote najżywszego- zainteresowania opi- 
nji Warszawy jest w tej chwili sprawa polskiego Uni- 
|wersytetu. Wydział Oświecenia pracuje gorliwie nad 
jtą sprawą, układając listę kandydatów na profesorów, 
regulaminy, budżet i t. p. Już obrano rektora uni- 
wersytetu w osobie d-ra Józefa Brudzińskiego, dobrze 
obeznanego ze sprawami uniwersyteckiemi. Dzieka- 
nów tymczasem obrano dwóch: d-ta Kryńskiego—wy- 
| działu lekarskiego i prof. Jana Lewińskiego—wydzia- 
łu przyrodniczego. Praca idzie raźno, a dużo jest 
|jeszcze do zrobienia w tak krótkim stosunkowo cza- 
|sie, otwarcie bowiem Uniwersytetu ma nastąpić już 
| w listopadzie. 
| Jest rzeczą znamienną i ciekawą, że władze nie- 
mieckie naglą nasz Wydział Oświecenia, żądając jak 
|najszybszego ukończenia wszystkich prac przedwstęp- 
jnych. Obiecują przytem pokrywać wszystkie niedo- 
| bory, jakoteż zobowiązują się płacić pensje profeso- 


jdrobny trucht kozackich koni. Momentalnie, bez ko- 
| komendy padło parę strzałów: jeden jeździec na dłu- 
|gogrzywym łaciatym koniu w mgnieniu oka runął w 
| tył. Drugi, zdziwiony, nie widząc napastników, rozej- 

Był to jeden z owych przepięknych dni jesien- rzał się w koło a ujrzawszy kilka postaci wysuwają» 
nych, ozłoconych blaskiem .zamierającego zwolna |cych się z zarośli, pomknął z powrotem w głąb lasu. 
słońca, smętnych srebrem babiego lata, snującem się | „Umknął nam... szkoda... mielibyśmy języka”, rzucił 
po śŚcierniskach. Wjechaliśmy w las, zostawiając za|Ktoś przez zęby. Szybko choć nieopatrznie trochę, 
sobą rozgwar przepełnionej wojskiem wioski, Obję- posunęliśmy się ku futorowi—przebiegliśmy szybko 
ła nas i utuliła cisza starego zadumanego boru. Je- niewielką osadę, napotykając jedynie brodate, wystra- 


W 19 przeciw 300 


chaliśmy po dwóch wązką dróżką leśną, po której |Szone twarze „mużyków*, wyglądających z za piotów. 
ód r W; SŁ PD SAT F A act: H Jte 

bokach bagno się ścieliło, lasem zarosłe. Jechaliśmy | Wieś po niedawnych strzałach zaległa SA. Wiem 

w milczeniu lowiąc chciwie uchem wszelkie szmery: |z oddali dobiegł huk armatni, jedna baterja— druga... 


Grzmoty armatnie następowały szybko po sobie. Od- 


wszakże to na patrol wyruszyliśmy, by wytropić „ko- 
ruchowo spojrzałem na zegarek. Było po wpół do 


zuniów*, grasujących po okolicznych lasach. Mieliś- 
my dobre pół godziny drogi do zaszytego głęboko 
w ostępy leśne futoru Konieńskoje. Jechaliśmy za-|kę u skraju wsi, skąd wyruszyć mieliśmy w 
dumani, przepełnieni owem uczuciem oczekiwania j|drogę—od lasu dzieliły nas już tylko opłotki, wśród 
pewnego nabożeństwa, tak dobrze znanem każdemu których stodół parę—i naga połać polany. Znienacka 
młodemu żołnierzowi przed pierwszą bitwą. Z zadu-|z lasu wynurzyło się czoło konnej kolumnuy—niewia- 
my wyrwał nas głos komendanta patrolu podchor. | rogodnie szybko przemknęła przez polanę sotnia ko- 
Pruszyńskiego. „W tyralierkę*—rzucił półgłosem, wi-|zaków i skierowała się ku środkowi wsi zabiegając 
dząc rzednące szeregi drzew i przeświecającą po za|nam drogę od strony lasu, którędyśmy wjechali przed 
niemi połać polany. ŻZsiedliśmyj z koni i ująwszy je|chwilą. Wkrótce za nią wynurzyła się z pomiędzy 
za uzdy, brnęliśmy wśród gąszczu. Zanim jeszcze | zarośli druga sotnia, za nią trzecia i szybko zato- 
dosięgliśmy skraju lasu, zamajaczyły w świetle polany |czywszy półkole, gotowały się do osaczenia nas w 
dwie postacie konne — dobiegł nas charakterystyczny środku wioski, Spojrzeliśmy po sobie w milczeniu... 


10-ej. Komendant po chwili namysłu naznaczył zbiór: | 
dalszą | 


|Wszyscy zrozumieliśmy to spojrzenie: „19 na 300 
|Jesteśmy zgubieni!* 

Dobiegł nas okrzyk z pośród gęstwy kozackiej: 
„Za Niemców nas mają psie krwie!*— mruknął jeden 
z naszych z pasją. Pruszyński zwrócił się ku nam: 
wzrok jego był spokojny. „Będziemy się bili chłop- 
|cy!", zakrzyknął swym dźwięcznym głosem. Odpo- 
(wiedzieliśmy mu jednem spojrzeniem — spojrzeniem 
|wiernych do ostatniego tchu żołnierzy, spojrzeniem, 
|które jedynie dowódca zrozumieć potrafi... Zesko- 
|czywszy z koni, ukryliśmy się dobrze wśród zabudo- 
wań, skąd przyjęliśmy nacierających kozaków ostrą 
salwą. Kiiku z pośród nich runęło z koni, reszta 
porwała się. ku nam, gęsto prażąc z karabinów, wśród 
dzikiej ogiuszającej wrzawy, dó której nieprzywykłe 
konie rwać się poczęły pod nami. „Cołać się zwol- 
na do lasu... Kryć się!" — brzmiała poprzez nierówny 
grzechot karabinów komenda. Momentalnie zmieni- 
liśmy front o ćwierć obrotu i znów salwą przyjęliś- 
my drugą sotnie, walącą na nas, jednocześnie natarła 
trzecia z przeciwnego końca wioski. Wzięci w ogień 
lz trzech stron, rozwinęliśmy się w łukiem zatoczoną 
tyralierkę i cofaliśmy się zwołna ku polanie, spodzie- 
wając się w zaroślach lasu znaleźć ochronę i pomoc 
| we walce, Wł H. 
| (Dok. nast.) 


* 


Pa -eai 


mieszkujących ziemie dawnego Wielkiego Księstwa; 
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tom, z którymi kontrakty. 
datki te wy 
budżetu. ` 

Tak czy owak poparcie władz niemieckich i 
wyraźny nacisk na jak najszybsze otwarcie Uniwer-|c 
sytetu—wywołać ma pożądany efekt w opinji. Wskrze- 
szemie uniwersytetu polskiego na ziemi okupowanej, 
w czasie wojny, w stolicy trzy miesiące 
nowego terytorjum —to nie byleco! Moskale 


spisują odp 
mają więltszą 


nieść 


gólnej sumy 


Polski, v 
zajęciu 


nie mogli się na to zdobyć w ciągu całego roku po 
„orędziu* Mikołaja Mikołajewicza. Niewątpliwie ten 
duży elekt jest jedną z głównych pobudek władz nie- 
mieckich. Z ich stanowiska—krok to bardzo mądry. 


Otwarcie w tak blizkiej ości Uniwer: 
tu koi nieco rozczarowanie 
chnego nauczania, 


Uchwała z dn. 23 


przyszł yte- 


opini sprawie 


się 


DOWSZE- 


która przedstawia nieróżowo. 


sierpnia r. b., o obuwiązkowem 


powszechnem nauczaniu, tak entuzjastycznie powita- 
na przez Warszawę, nie wchodzi jeszcze w okres rea- 
lizacji. Piętrzą się tu trudności, lecz i na zawadzie 
stoi niezbyt jeszcze należyta sprężystość kierowników 


tego wielkiego przedsięwzięcia, Na swoje usprawie- 


dliwienie mają oni, rzecz prosta, bardzo ciężki stan 
finansów miejskich. 
Dla ulżenia sytuacji finansowej, ogłoszono w 


duiu onegdajszym, 
kie, prospekt subskrypcji na pożyczkę m. Warszawy w 


zatwierdzony przez władze niemiec 


sumie 5 miljonów rubli. Na poczet tej pożyczki 
T-wo kredytowe m. Warszawy zadeklarowało już 
udział w sumie 500,000 rubli. Pożyczka ma, zdaje 


a 


się, zapewiione powodzenie. W sierze bankierów 
są zgłaszane zapisy na sumy dość duże. 

Miasto wogóle radzi sobie, jak może, 
gadzić ciężkie warunki materjalne, Rodzą 
tle pomysły bardzo piękne. Oto np., wobec 
jącego się święta zinarłych i niemożności tradycyjne- 
go palenia świateł na grobach (niesłychana drożyzna 
świec i t. p.), obmyślono inny sposób uczczenia tego 
dnia. Sekcja dochodowa Wydziału Oświecenia połą- 
czyła tę sprawę z pożytkiem dla szkolnictwa polskie- 
go i, uzyskawszy aprobatę arcybiskupa, organizuje 
na dochód szkół sprzedaż *chorągiewek, które 
pią światła na grobach. Chorągiewki 
będą na tydzień przed dniem zadusznym w sklepach, 
zaś l-go i 2-go listopada przy wejsciach na cmenta- 
rze. 


już 


4 


byle zła- 
się na tem 


zbliża- 


sprzedawa ane 


Rysunek na dużych, kartonowych chorągiewkach 
będzie wyobrażał krzyż, wychodzący z kafzielnicy; 
nad krzyżemm mieści się napis: „Wieczny odpoczynek 
racz im dać Panie", pod krzyżem zaś „Rok 1915*. 

I inne miasta powinny za tym pięknym |; 
przyldadetm Warszawy. 
Również godnym uznania jest 


pójść 


opracowany obe- 
enie przez Komitet Obywatelski projekt ogólnego pò- 
datku na głodnych, nędza bowiem szerzy się i wzra- 
Sta z dniem każdym. Codziennie zdarzają się 
padki omdleń z głodu na ulicy. Widma głodu nie 
mogą całkowicie zwalczyć najusilniejsze zabiegi Ko- 
mitetu, wobec ogromu Nie wystarczają też 
liczne datki, na rzecz głodnych, jakie wpływają na 
skutek niedawnej odezwy prezydenta miasta, 
bomirskiego. Wśród klasy roboczej, wobec wciąż 
trwającej bezczynności fabryk, które też nie mają 

dnych widoków rozpoczęcia pracy w bliższej przyszło- 
ści, nędza jest okropna. A jednak, niemiecki eiia 
pośrednictwa pracy, mimo dość wolnej agitacji, 


wy- 


potrzeb. 


ver- | 


Wy» | 


| dziej. 
po | 


y 
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„DZIENNIK NARODOWY“ _ ; Ne 162. 


Teatr Ma- 
pod 


i inne. 
„Kościuszkę 


pawilon" 
pierwszy 


rył na życiu Piotrkowa 
Ra wojny. 
Gdy w 


SyDerji! piętno smutne i ponure 


Y tu 
ry4Xx*TY 
wystawia po raz 


Racławicami“ Anczyca. maju br. pułkownik Schneider objął 


Tako oto Warszawa sobie „używa“, w krótkim ster miasta, groza wojny poczęła się oddalać od mu- 
zasie „odrabiając* dlugie lata niewoli. Nietylko | rów naszego grodu. Korzystając z tego nowy ko- 
zresztą w dziedzinie teatralnej. Ale o tem-—kiedyin: | misarz rządowy zajął się z gorliwością pracą nad pod- 


Jot. niesienie miasta, nad wygojeniem ran ekonomi- 
cznych i zaprowadzeniem porządków, by wreszcie 
życie mogło wejść na normalniejsze tory. 

W miarę postępów pracy, rósł zapał pułkownika 
Schneidra, a co najważniejsze, mimo 


Gar składa dowództwo? 


obcego pocho- 


z z ' . : izei potrafi iemal zróść się z nami i szczęte 
Wiedeń (w. WL) Pisma tutejsze donoszą pośre- dzenia pot afił niemal róść się z nami i szczetem, 
duią drogą z Petersbu rga że car Mikołaj złożyć ma | żołnierskiem sercemi odczuć cierpienia nasze. Te za- 


naczelne dowództwo armji z powodu nadwyrężonego |lety obywatelskie uczyniły pracę jego szczególnie o- 
stanu zdrowia. |wocną. Dzięki zarządzeniom jego znikło z ulic mia- 
IV 41r pa ` loct Anr f 1ątrr 4 METE 
Kuropatkin jest podobno upatrzony na WYŻSZE | stą ponure piętno wojny. Zapanowała czystość i 
stanowisko wojskowe. i S x 


| schłudność, 
nował ład, 
| najpilniejszych 


poprawiły 


miasto znalazło 


się stosunki sanitarne, zapa- 
SS EA aria s) fundusze na zaspokojenie 
Rosja musi się reorganizować Ta talinga biednych, Eio 


Z 


pOolrzęD. 


Sztokholm 


(w. wł.) Petersburga donoszą: | wytworzyła wojna, ma mu wiele do zawdzięczenia. 
W „Birżewyja Wiedomosti" pomieszcza pi KÓW nik Działalnością humanitarną i filantropijną, prowadzoną 
Szumski wywody, noszące eechę inspiracji rządowej, | . ; i ; i ” 
OWA PODDANE GD „LUSpiraCJI TZĄCOWEJ,| > wielką energją, zaskarbił sobie wdzięczność wszy- 
na temat, że wprawdzie Rosja obecnie w podjętej | tkicl ; i 
ofensywie okazała niezmiernie wiele energji, ale że| 796 a ; i 
napięcie to sił rosyjskich nie może trwać długo. Ro- Nie dziw więc, że żegnano go z żalem i ser- 
sja musi obrócić czas zimy na zreorganizowanie swe-|decznie. W sali magistratu zebrali się wczoraj wszy- 
d . T? < ` 1 o S y 
go wojska. Wobec czego pożądana by była dalsza | scy urzędnicy magistratu i radni na czele prezydenta. 
wy Í wa we ‘rancii " a + s x : St : s 
zwycięska ofensywa we Francji Do obecnych przemówił pułkownik Schneider jak na- 
| stępuje: 


NIU 


Lu- | 


Krokodyle łzy cara nad Bułgarją 
Wiedeń (T. B. 


Szanowni Panowie i Panie | 


CY VA CEA donoszą: Z dniem 29 maja br. objąłem na rozkaz wyż- 
Car wydał ukaz, w którym podaje do wiadomości | >zej władzy obowiązki komisarza rządowego: miasta 
swych poddanych, że Bułgarja dopuściła się zdrady KPE : 


słówiańskiej sprawy. Wojska bulgarskie zaatakowały | 


wierne sprzymierzone wojska serbskie. Ukaz pod- : POWSZMA A wii RE 
kreśla, że urzeczywistnienie aspiracji bułgarskich co |SCU stwierdzić, że trudne stanowisko moje ułatwiła 
do przyłączenia Macedonji, zapewnione było na in-|mi niezmiernie pomoc i życzliwość wszystkich Panów, 

p ii eaa UAA aiam i : ; 4 ; 5 1: 4 
nej drodze mimu to jedna kasi Bute tajemne obli- | tj, zarówno Panów radców miejskich, Panów i Pań 

ania | int esy, ttore od St 1 bułoaTr MC z rro DIE Toa +4 n Pan . 

SAES eresy, które p igli bułgarom niemcy, urzędników Magistratu, jak i całej ludności miasta, 
oraz bratobójczą nienawiść do Serbów. Bułgarja sta- S 


nęła jawnie po stronie nieprzyjaciół wiary chrześci- Z wdzięcznością też wspominam, że wszelkie 
jańskiej (I); słowiaństwa i Rosji. Naród rosyjski z| usiłowania moje skierowane dla dobra miasta, znajdo- 
boleścią PARY: na zdradę Bułgarji. Z zaktwawioneń | wały u Szanownych Panów zawsze jak najżyczliwsze 


sercem wyciąga miecz przeciw Bułgarji, a losy | przyjęcie. 

MU aN PARP a zi VATE UOH k~ P ż z | f 

ydy OW EEG CNOYMASEJ „poncz: SprAWIEMIWEJ | Powołany obecnie na stanowisko Komendanta 
karze boga. 


| obwodu piotrkowsk ieġo składam z dniem dzisiejszym 
|moją godność i proszę Panów o przyjęcie wyrazów 
|jaknajserdeczniejszej podzięki, a zarazem życząń jak 


Neutralność Grecji pewna 


zastą-4 + © Byknresz zł (w. wł.) Bratianu oświadczył na | ajlepszego rozwoju dla miasta z zapewnieniem, że 


onegdajszej radzie ministrów, że Grecja zawiadomiła | rozwój waszego pięknego starożytnego grodu będzie 
Ruinoj urzędowo a swojem postanowieniu neutral- ; nadal na mem nowem stanowisku mą serdeczną 
wobec wojny bułgarsko-serbskiej. icz 

| Przedstawiając Panotn 
| Macha nowego komisarz 
i jemu 


w osobie p. kapitana 
a rządowego, proszę Panów, 
udzielanego mnie 


Ministerjum Zaimisa zachwiane 


by nie zechcieli odmówić 


Kopenhaga. (w. wł) „Daily Telegraph" do-| i 
wiaduje się drogą na Medjolan z Aten, że Gunaris |7*WSZ€ życzliwego poparcia. 
Theotokis zyskują na znaczeniu, wobec czego pre- Z kolei zabrał gios nowó-mianowany komisarz 
zydejt ministrów Zaimis grozi dymisją. Gunaris do-|rządowy kapitan Mach i przemówił w te słowa: 


maga się energicznego wystąpienia przeciw lądowa-| Szanowni Panowie i Panieil 
z 4 » s" +43 4a c U v + . 
wojsk ententey w Salonikach. 


Rozporządzeniem Komendy Obwodowej powo- 


at ZOSt: > PRZ O IF saare rządowego 

r ld łany zostałem na stanowisko komisarza rządoweg 
Pogłoski a nowych punktach lądowania Asta Pióielkow: 
miasta Piotrkowa. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Rzymu: We-4 Wchodzę w nieznany mi zakres działalności ale 

dle wiadomości „Messagero* wylądowały już wojska przyzwyczajony do ścisłego wypełniania swych obo- 


sprzymierzone w Eos w pobliżu granicy bułgarskiej, | 
Kolonja. (w. wł.) „Koeln. Ztg" pódaje za 
„Corriere della Sera*, że rosjanie zgromadzili w por- 


wiązków, będę się i 
|oddać na usługi miasta i 


teraz starał wszystkie swe siły 
i jego obywateli. 


cel 


tach Czarnego morza 250,000 ojeka, którego ekspe- | Zdaje się, że najlepiej wyrażę mój i drogi, 
dycja już się podobno zaczęła, Lądowanie tego woj: | któremi zamierzani kroczyć, skoro powiem, że zamie- 
s w | AEP ; ską a | 

ska ma é w pobliżu ujścia Dunaju, tuż przy | cząny pójść śladami swego poprzednika, W. Pana puł- 


rumuńskiej granicy. (Wiadomość ta ma cechy małe- 


|kownika Schneidra. 
go bardzo prawdopodobieństwa. Red.) | ZA Od R ZU 4 EEA RZ Er RE 
| Abym mógł w tym kierunku jaknajpewniej kro- 


|czyć, proszę wszystkich Panów o poparcie. 


stw 


Monro zamiast Hamiltona 


( tychczas bót w l Kee Aeda ; A 
bował A a 3 a trz, LOD 1iewielką | A teraz w imieniu miasta i A ateli proszę 
g wo: Kożbe Atików (żar , a Zer 
A. Aż. z R SAMCA A TAA i Londyn. Biuro prasowe donosi, że komendę|WPana pułkownika, by i w dalszym ciągu darzył nas 
Sytuację polepszyć ma nieco wprowadzenie z Su ekspe F se 
CE 3. PI Sme Z |korpusu ekspedycyjnego na Bałkanie objął gen. Ka- sympatją i jako Komendant obwodu raczył opiekować 
dn. 18 b. m. kart chlebowych i racjonalny podział |rol Monro. Gen, Jan Hamilton udaje się do At nglji, y 


się miastem. 


chleba i mąki. Każ mieszkaniec Warszawy będzie | DY złoż żyć sprawozdanie z dotychczasowej swej dzia- M A 40 , $ 
>) ENES dy j AI EA lalności. i Imieniem miasta p, Egierski pożegnał ustępu- 
miał prawo nabywać 1/s funta chleba dziennie oraz | i j yz A 
W MISA i n, ł jącego pułkownika następującem przemówieniem: 
2 funty mąki miesięcznie (funt chleba żytniego 10 | e=smawaeanenewamzzzwzz 
AE ME Danie Putkowniku ! 
kop. przennego 11 kop., funt mąki żytniej 14 kop. | 3 | Panie Puikowniku ! 

1 d M r H > . A . - 
pezennej 15 kop. Ukróci to orgję spekulacji, uie- | Zmiana Komisarza rządowego m. Piotrkowa! W trudnych’ ciężkich warunkach dla miasta, a 
dawno bowiem płaciliśmy za funt chleba razowego | nade! przykrych chwilach dla nas członków Rady 
po 35 i po 40 kop.). Pułkownik Juljusz: Schneider, rządowy komisarz Miejskiej, objąłeś Panie pułkowniku zarząd nad Try- 

Wydział finansowy K. O. opracował też szkic | miasta Piotrkowa, obejmując obecnie ster Komendy|bunalskim grodem naszym jako komisarz rządowy. 
organizacji kart węglowych i ma w tych dniach przy- | Obwodowej, ustąpić z dotychczasowego stanowiska, a Trudne i ciężkie warunki to obecna wojna. 
$fąpić do rozpoznania tego projektu pieczę nad miastem powierzyt nowomianowanemu 


Mimo ciężkich warunków materjalnych, 
pość warszawska 


a wypełnia po brzegi sale niektórych 
teatrów. 


Na przedstawienie sztuki Zapolskiej „Tam- 


ten“, trzeba kupić bilet o 5—6 dni wcześniej! Re- 
pertuar, dawniej zakazany, patrjotyczny i autyrosyj- 
5«i, święci pełny tryumf. Zdążyliśmy już wysławić 


z accydzieł literatury polskiej „Ks. Marka", 
wiankę", „Forsztyńskiego*, „Dziadów“ 


a następnie caly szereg melodramatów 


irz 


CZĘŚĆ 


jak 


„Gwiazda 


publicz | 


„Warsza- 
ecią, | 
[zadanej miastu przez 


Machowi. | 


komisarzowi za wi 


Historja wojennych czasów Piotrkowa zanadto | 
zrósła się z nazw Eie pułkownika Schneidra, by 
fakt ustąpienia jego z dotychczasowego stanowiska Tak rozumiała rozgoryczone miasto, tak pojmo- 
lie przybrał z konieczności ogólniejszego znaczenia. |waliśmy my, Radni miasta pozostawieni nadal, lecz 
Długi szereg miesięcy, w których prawie co dzień w iinych warunkach. 


dochodziły do miasta odgłosy strzałów, a przez ulice Pytam się, czy mogło boleć spoleczeństwo pol- 
płynęły masy SĘ i trenów, nie mógł zagoić rany|skie i nas przedstawicieli miasta, że na czele Rady 


z pożogę wojenną, co więcej, wy- | Miejskiej stanął wyższy oficer c. Austrjacko-Wę- 


Ne 162. 


gierskiego rządu — PRDOWOJ mogła być w sercacl 


polaków jedna, że eczeńistwo polskie przez lat 
przeszło. 103 przywykło widzieć w endie oficera 


rosyjskiago li tylko ciemięzcę 
gnuębiciela praw obywatelskich. 

Minęły godziny, dnie i tygodnie i o dziwol 
zawdzięczając Twemu, Panie pułkowniku, taktoówi, 
Twej powadze, bezstronności i głębokienu zrozumie- 
mit ych narodu i tel- 
szlachetnemu ucit ą Miejska zro- 
zumiała Cię i Tyś Ją zrozumiał, a jedncześnie Spo- 
| żrozuiniało Cię i Twoje szlachetne 

i zżyło się z Tobą i szanowało Cię, 

Dzisiaj, będąc powolany przez Władze na 
wisko Komendanta Obwodu Trybunalskie 
kowa, Rada Miejs imieniu 
łeczeństwa tegoż grodu z prawdziwym 
Cię, stąropolskiem 
ndantowi 


narodu polskiego i 


POZY oby wa 


MAT 
Zen Í 
Ra 


ŻYCi )" notr 


Slet + 
SKIEMIU, 


pocz — 
eczeńistwo polskie 
dążenia 
stano- 
g Piotr- 
ojem i calego spo- 
żalem żegna | 
słowem „Bóg 
Obwodu 


pomyślności żegna- 


go 


m. 
f w 


ka 


Panie pułkowniku, 
ja 


wszelkich 


życząc KO Komeng oro- 


; 


du Pio ukowskie 0X 


2 


my Cię jako komisarza jes tusząc nadzieję, | 
że w każdej krytycznej chwili Ty, Panie pułkowniku, 


nadal 
du i że 
Tobie 


rwa 


Fot 
w 


bronić interesów Trybunalskiego gro- 
każdym wypadku miasto nasze znajdzie 
obrońcę swych Spraw. 
ńczyła 


rządowego m. 


tem zako 
komisarza 


Mach. 


uroczystość. Godność 
objął « kapitan 


się 


Piotrkowa 


| GEE TZ TIRET TY RORY TO OT NITRO KT 


„Wieczór Legionów" 
wpływem tych glosów 
ciepłą « 


grono wsp 


Pod które wołają 
naszych żołnierzy 
>artamentu 


Ów x Wi e- 


? 
nas z okopów 6 dła 


{ 
i 


legionistów . racówników Def 


Hp 


Wojskowego zaimprowizowało pospiesznie 


czór Legionów", który we środę zgromadził do sali 
Stow. bandiowców liczne grono naszej inteligencji. 
Pięknie i oryginalnie pomyślany propiau a przytem 


cel tak Sziache 
Qala 
varia 


tny K 
była 
dużym stopniu przycz 
cze sfer y 
mendantów: pulkownika 
Schneidra; któr: 
Program 
Rudnicki, 


Z idecyd wały o pov wodzeniu Wi 
iona, 


się wojskowe i 


czOrU. szczelnie wypełn do czego w 
urzędni- 
zachęcone ykładem ko- 
p. Turnau i pułkownika 
1 osabiście przybyli na Wieczór, 
oprzedził przemówieniem mecenas | 
K. który w imieniu obywatelstwa miasta 
złożył hołd żołnierzom legionistoni, podkreślając, że 
dziś, gdy kraj płonie od pożarów wojennych, znikają 
wszelkie różnice, a Polak zna tylko jedne Legiony. 


yniły 


ta, 


SI naszego. mi Z 


pr 


zy 
I 


P. d. Nadolski wygłosił następnie odczyt| 
p. t „Wałki Legionów w Karpatach, w którym z 
siłą l uczuciem naszkicowal ów zawiły, wśród gór | 
„karpackich, szlak bohaterskiego pochodu d drugiej bry: 
gady wśród dymów i ognia Walk nadludzkich. 


Dzielny, 
artylerzystów, odśpi 


pełen fantazji żołnierskiej 


ewa! 


chór naszych 


następnie pieśni pa- 


17 >y 
SZCICĘ 


rjotycznych, zbierając i tym razem burzliwe oklaski, | 
P, Nelly Bolesiawska w ai swej uchwy- 


cha doskonale tragiczny, a pele 

o II Brygadzie“. , 

T chowskiegó yw a rówi 
Panna S: Skocz 


RA 
snèk wiejskich" 


1 mocy ton w 
„Pogrzeb MANŐH Wąsowicza* 


„Dumie 
Zbierz- 
ileż wrażenie. 

lasówina odśpiewaniem „pio- 
słuchaczy. 
Wśród. oklepanych efektów estradowych, które znamy 
iemal na pamięć, i 


zy! 
po ibile 


zupełnie serca 


już u jest ona zjawiskie eti świeżem i 


T orygiualnem. Znajduje się na śladach odkrycia tajem= 
nicy śpiewania piosuek wiejskich, a widać już z 


repertuaru, nieprzypominającego niczem powłarzanych 
do banalności maty d pieśnią ludową potrafi 
iuży, a jednak w tych 


"wów, Że na 
poważiie pon yśleć. 
pię lim presario - Światowiec, | 


ciekaw zjawiska e 


pioseucach brzimiał 


+ p a i ; Ww pura | 
KLOTY poluje na stradowe, ZWIOÓ* 


cii by na nią przezórną uwagę, jako na „coš“, 
czego może być... senzacja. Na wieczorze każda j 
piosnka wywaływała burze oklasków. Ulegając „ ter- | 


rorówi* widowni, ‘kilkakrotnie obdarzyła słuchaczy 


paddatkami. | 
Mioda de b 


iutantka, stałaby się niepodzielną bo- 
haterką wieczoru, gdyby nie chorąży Nowakowski, z 


którym musiała się w równej części podzielić tr 


gam 


fem. P. Nowakowski, to ów ciekawy, poszukiwany 
typ aktora, który umie dekłamować także na estra- 
dzie, pówłarzani, ten ki typ artysty, co tò w tea 


trze zapo mina o deklai 


cji, a na estradzie 


artylerzystów odśpiew A peas pełne fan- 


|na czele któregć 


|gera, 4) Fantazja 


| rodz 


| wyrwało z b EN 


ZIENNIK NARODOWY" 


W przerwach przy bufetach, przesłoniętych dy- 
mem papierosowym, panował gwar i ożywienie tö- 
warzyskie, f. 


KRONIKA 


Naptyw ochotników do Legionów polskich. 
Od dłuższego czasu przesuwają się przez RACE Piotr- 
kowa mniejsze lub większe gromadki ochotni 
którzy „debiu tując" marszu wójskowym, Odc chodzą 


407 
ków, 


w 


do bat aljonów uzupełniających Legionów polskich. | 
|Czynnikiem, który wywołał to ożywienie w ruchu 


zmieniony system werbunkow 
stanęli w poszczególnych okr ęgaci 
emisarjusze werbunk wraz z aapowiednia licz 
pomocników.  Energiczna praca tych oddziajów 
werbunkowych znajduje obecnie grunt o wiele poda- |. 


werbut ukowym, jest | 


owi 


zbą 


tniejszy, idea bowiem Legionów przenika coraz głę- 
biej masy. Toteż owoce werbunku są coraz powa- 
żniej _ Onegdaj prrybyi do Piotrkowa oddział 0- 
chotni! (ów złożony z 46 ludzi, a wczoraj znowu na- 


ph VNĘ jo płidzia CIU. 


Ustąpienie komisarza cywilnego, 


sta 
Ernesta Hellera. Starosta Ernest Heller, któ 


od 


seb 


czasu istnienia tutejszej Komendy Obwodowej pełuił 
funkcje komisarza cywilnego, został powo any na od- 
pówiedzialne stanowisko do Włodzimierz: 2 Wołyńskie: 


go. Przydzielony z ministerstwa handlu dí 
dy Obwodowej w Piotrkowie, starosta Helle! 
nął energiczną działalność z pożytkiem dla 


rozwi- 


tutejsze: 


Komen- | 


osty | 


na +4 Dalelsa a 
| „Gazeta Polska 


7y 
— z Z AN | M M Z Cn M iaŘŘŮĖĖĂ—_—— 


sły i serca mieszkańców Grodu naszego, wspólczujących niedoli, 
sądzić należy, że i w dzisiejszych, choć bardzo ciężkich czasach, 


napewno posypią 


1a cele Tow. Ochrony kobiet, 


które w ciągu 15 miesięcy ty! zdziała ły dla istot, godnych po- 
żałowania, a potrzebujących pomocy 
Il-giej Brygadzie Legionów Polskich został poświę- 


zeszyt I] 


12-sty 


cony Tyvgonika Polskiego 


„W 


Treść numeru wy- 


kuły: rocznicę 30 września* —Ks. W. 


; „Rozkąz Komendy Il Brygady Legionów“; „Nasz. milita- 
-N, Z. Jan $4; „Lependą II gady“ J. Szarzyń- 
be Stanisł. Roztworos 


ci<—M, Mondalskiego; 
;jskowa*—B 


Ma:jana j 
| W zeszycie kilkanaście ittter 


skici!" Dunin dni grozy*—Ner 


ułących ilustracji, całość przedsta- 


wia się niezwykle dodatnio 
„Polskie Archiwum Wojenne* otrzymało ostatnimi 
czasy w. bo wzbogacenia zbiorów przyczy” 
ili się między marszałkowa Niezabińc radca dwo- 
ru di Tadeusz Z pułkownik . f Fialler,; ;pro f. dr. Alfred Hal- 
ban, dyr. § ław Bal, insp. Piotr fa iin. Artysta rze- 
zbiarz erz Chodziński ofiarował, prócz innych dzieł 
swych, piękny biust brypadjet iskiego. Komitety wy- 
chodź Pradze, Salzburgu i Bracławiu yły w Polskiem 


Archiwum Wojennem swe archiwalja zaś materjały nade- 


W 


Nar 


cenne 


słało koło | 
uzyskało P. A, W. | itn 
(Dąbrow ra), 
(Katowice), i 


dziale 
dowy" (Piotrków), 
(Zakopane), 


(Wiedeń).4 


Samarytanina pols 


„Dziennik 


kiego. czasopism 


„Praca narodowa* „Gór- 


nośl 


> cele P, A, W. esłali w sierpniu datki pieniężne : dr. 
B. Ambroziewicz, ks. W. Bilski, Kl hr. Dzieduszycki, Kar, br 
| Fredrowa, ks. J. Głąb, H. Grossmanowie, H, Horodyska, J, Hry- 
|niewiczówna, dr. M. Janelli, Fr. Jordan, St. hr. Konarski, Koło 
| Nauczycieli szkół wyższych, ks. Andrzejowa Lubomirska, dr, T. 


go obwodu, zaskarbiając sobie sympatję w kołach 
naszej inteligencji. Obecnie obejmuje starosta Hel- 


ler ważny posterunek w Włodzimierzu Wołyńskim, 
gdzie będzie pracował nad organizowaniem nowo po- 
wstałych urzędów wśród trudnych i skomplikowanych 


stosunków narodowościowych ziemi Wołyńskiej. 


| Z. Ślunkiewicz, 


Piląwski, 


M. 
A 


hr 
lecka, 


dr. J. 
dr. 


Nacher, dr. Romanowa Potocka, 


otelanowicz, 


Bucker, dr. 
radca A. St. Wartere- 
siewicz, dr R, j 
Wszystkinr ofi Ey vcot składa 


wum Wojennego gorące ięk« 


Komitet Polskiego Archi- 


podz wanie, Dary w materjalach ar- 


chiwalnych i muzealnych oraz datki pieniężne przyjnuje: Wie- 
| deński Komit.t Polskiego Archiwum Wojennego (Wiener Komitee 


Wieczór ku czci St. Wyspiańskiego. W so-| 
bótnim wieczorze, który wzbudził ogólne zalntereso- 
wanie w naszem mieście, przyjął współudział p. aim 


dai 


Zagórski, redaktor y,Dziennika Narodowego", znany 
krytyk teatru lwowskiego. P, Z Zagórski wygłosi pre- 
lekcję na temat twórczości wie ikiego pi ely narodo- 


wego. 

Chorąży Legionu p. Eug. Nowakowski, art. te: 
tru miejskiego w Krakowie, oddeklamuje i 
z „Legionu. Wsi półpraci ownicy Dep. Wojs k. odegrają 
sceny z „Wesela“ i „Sędziów*, tregedję Wyspiańskie- 
go w dwu odsłonie 

Orkiestra 100 p. p. pod osobistem kierownic- 
twem kapelmistrza W. P. Sittera wykona kilka arty- 
stycznych utworów muzycznych. W programie: 1) 
„Uwertura* dò opery „Zampa“, 2) „Wiarusy*—Polo- 
nez Falla, 8) „Polskie pieśni" —Potpouri Lassletzber- 
z opery „Halka“ Moniuszki, 5) 
„Polonez elegijny* —Noskowskiego. 

Początek o godz. 7 i pół wieczorem. 

Bilety wcześniej do nąbycia w ksi 
Szustra przy ul. Kaliskiej. W dzień wiecz 
kasie sali Stowarzyszenia Rękodzielników. 

Idzie zimą. polu, 


eleg 


ęegarni WP. 
orn 


Żołnierze dasi „marzną W 


Przygoto- 


(wanie dla nich ciepłej odzieży to najpierwszy obowiązek nasz, 
|kobiet polskich. Wełna droga i trudno o nią. Zbierajmy wi 


wełniane i bawełniane. to 


której się przygotuje 


resztki, okrawki 
przerobią na przędzę, 
legionistów. 


W ciągu najbliższych dni naznaczona 


WAZYSINĘ fabryki 


> ciepłą odzież dla 


zostanie zbiórka tych 

mieście, 
Przeszukajmy 

wszystko, 


A 
A 


w 


rzeczy 


dokładnie was mieszkania 


co znajdziemy odpowiedi 


zatem do dzieła! Nie pozostańmy obojętne, łnierze 


gdy Ż 


27) 
iaf 


polacy cierpią niedostatek. 


— Z Tow- Ochrony kobiet w Piotrkowie. W 12 
października r. b. na posiedzeniu zarządu Tow. Ochrony kobiet, 
przewodmcząca p. Zoija Grabowska odczytała sprawozdanie z 
działalności tegoź Tow. za rok ub 

Tow. otoczyły 0 u 2 osoby, z których 10 o- 


trzymywało schronienie stodniowe w 
nym na 
2 udzieliło pzy prawnej i jedną wypa 


lało 


iajmowa- 


4 n T a f Zało dą 71; 
ten cel, 8 zatrudniło jako s ZKI, « 


kowo opuszczi 


przez 
padkach 


WY 


iców < pod opi ke osoby zaufa 4, w trzech 


prostytutek nieletnie dziewczęta wy 


skiwane przez nie, 2 przy udziale władz miej wydobyto 
z tąk handlar wym, to 2 ciężko chorym wydało żapo- 
2 kupiło bilety kolejow 1 dało 
y zastąwionej, I obejmującej posadę, 

wreszcię 4 0KkA > pomoc, dost: 


Tow 


jąc ubrania; pozatem skierowywało osoby zgłaszające się do 
| Komisji opiekuńcze 

Tow. Ochrony kobiet roz ło funkc wać w erwceu 
1914 ra w lipcu tegóż roku założyła schronienie tymczasowe 
|dla młodych podróżnych przy schranienit św. Zyty, odriajmując 
tam lokal. W dniu 5 października 1915 r. schronienie Tow, 
przeniesione, do snego lokalu w g w Pai Domir el 
zostało znacznie rozszerzone 

Co się tyczy działu misji kolejowi o tunkęjc yal ón za 
ledwie dni parę z powodu zawieruchy wojennej 

Po odczy | sp dania zę ji ZoŃ ra 
bowska złożył: zne podzięko dziek vi 
jewskiemu, prezesówi Komitetu Obwodowego i p wi 
jewskiemu za uzyskanie 300 koron od Komitetu „Obw 
na cele Tow. złożyła również serdeczna 
wi b. polskiego Czerwonego krzyża za i ścieli 
| bielizny, oraz ks. rektorowi Janowskiemu z: oc przy 

zeniu. „Schie ta" Gdy w roku zeszłym w iipcu „Kron 
nika Piotrkowska* iii w sprawie białego niewolnictwa ar- 


tykuł, skreślony rzeczowo I » wówczas porbszyły Się umy- 


przy | 


| dlaczego pa »adł Modlin, 


i przygotujmy | ' 


| Dmitryjewski 


Kri Wiedeń L l-a 


1}—1. 


des Poln  asarchiws) Wallnerstr merz, Co- 


dzień od 


Powody upadku Modlina, Pewien oficer niemiecki w 
korespondencji do „Frank, Zeitung* twierdzi, że jedynym po- 
wodem upadku tej twierdy jesi obok niszczącego działania cięż- 


kiej artylerji sprzymierzonych (zapewne możdzie 
przyp. red.), objawiające 
ną, złamanie ducha oporu armji 

„Z takimi żołnierzamii, 


rzy austrjackich 
rosyjskich znużenie woj- 
rosyjskiej, 

których 


się u żołnierzy 


nie mogłem już 


miałem, 


dłużej wałczyć* — miał się wyrazić komendant rosyjski, gen. 
Bobyr. 

Wzięci w Modlinie do niewoli oficerowie rosyjscy obwi- 
niają naczelnych kómendantów, czyniąc im zarzut tchórzostwa. 
Twierdzą oni o sobie, że nić poddaliby Modlina, gdyby to od 


nich zależało, 

Także oficerowie rosyjscy nie są bez zarzutu. 

Żołnierze rosyjscy, pojmani w Modlinie, mówią: 

„Dość już mieliśmy tej walki, podczas której oficerowie 
nasi w bezpiecznem wyprawiali orgje z siostrami miło- 
sierdzia. 

Wszystkie 


ukryciu 


te oskarż 


ia najlepiej może wyjaśniają pytanie, 
twierdza niezwykle potężna, a w czasie 


wojny już znakomicie wzmocniona i zaopatrzona obficie we 


wszystkie śradki obron 


iziap} 
ział 
usia; 


otó 80,000 jeńców; 700 nieprzejrzana narazie 


ilość 1 wojennego wszelkiego rodzaju wpadła w nasze 
ręce zmiał w początkach sierpnia komunikat niemiecki, dono- 
szący © zdobyciu Modlina, Dzis—pisze oficer niemiecki—wiemy, 
iż zdobyto 1,700 dział, 7 mie nów pocisków i niewiarogodną 
yprost ilość wszelkiego rodzaju zaj 
Czarnogóra po prośbie... Włoska „idea Nazionale“ 
donosi z Bari, że Konsul czarnogórski zwróci się do rządu wło- 
i z prośbą o pomoc w broni, amunicji i pieniądzach dla 
Czarnogóry, opierając się n ybitnej (1) roli, jaka jej przypada 
w woj! ałkańskiej, zwłaszcza z powodu obrony Cattaro. 


W 
kających tam Bułgarów. 


Pogromy Bułgarów w Rósji. mieście rosyjskiemi 


urządzono p xn miesz 


Sklepy Bułgarów tuszcza nolowała pod okiem policji 
Drożyzna w Paryżu. Pisma francuskie żalą się na 
k środków żywności. | tak cukier, którego 
kilo kosztowało 75 ct. kosztuje obecnie 1 fr. 30 ct. Olej z 1 fr, 
60 ct. podskoczył na 2 fr. 40 ct, masło zaś z 3 fr. 60 ct. na 
t fr. ct. Getnar metryc węgła (100 kg.), który dawniej 
kosztował 5 if., kosztuje 1 fr. (zatem prawie dwa razy 

st droższ u NAS) 
LPR AE = y nei PEO EEEE PL AAA TT TORA IKAR ZZA 
Ofensywa we Francji skończona 


„Times“ pisze w artyku- 
zntente'y na zacho- 
wszelkiego prawdo- 
w tym roku podjęta. 


Ki pe nh 7: 


PRT 
o» 


O Wwy nie można na razie wydać 
OSŁAŁECZIIE 
1 nawr tonionych nizez łodzie nod 
l p! [OWLÓW LMOPONYCA pizel WU LIE p K wodne 
Sofja (W donoszą: W: ostatnich 
dniach niemiec erskie łodzie pódwo- 
li y 5 í Iskich i jeden włoski, 
transportu wojsk i materjału wojennego. 
(le wielkie straty w parowcach przyczyniły 
| opóźnienia w lądowaniu wojsk 


cz Sé h. 

wł d wiadomości na- 
de Jorkit, atopi nym onegdaj pod 
KI elskim y) parowiec linji Cu- 
parda- „Transsylvania 14.000 tonn) 


Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY" 


Diensywa sprzymierzonych w Serbji postępuje 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 20 października: 

Wojska nasze posuwające się naprzód w prowincji Macva zbliżają się do Szabaci 

Pod Ripanj i na południowy zachód od Grockiej wyparliśmy nieprzyjaciela z silni 
umocnionej pozycji górskiej. 

Wojska niemieckie wywalczyły na południe od Semendrji przejście przeż dolną Ralj 


Tryumfy militarne bułgarów 


zachód od Egri - Palanka. 
i zdobyły 12 dział. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer 
Postępy niemieckie 
Berlin. Urzędowo pod datą 20 października: 
Na południe od Lucicy pod Ożewcem znowu wyparliśmy nieprzyjaciela. 
Naczelne kierownictwo armji. 


Zajęcie Isztipu 


Sofja. Urzędowo pod datą 19 b. m.: 


Berlin. Urzędowo pod datą 20 października: 


liśmy kilkanaście pozycji nieprzyjacielskich. 
Lokalnego znaczenia walki nad Styrem trwają jeszcze. 


frontu francuskiego 


panji wzięliśmy 4 oficerów i 364 żołnierzy francuskich do niewoli, zdobyliśmy 3 karabiny 
maszynowe, 3 miotacze min i wiele materjału wojennego. 


Naczelne kierownictwo armji. 


$ H PE H H : ‘wm | POdrażniony i zmęczony, Carson nie chce dalej za- 
rożące przesilenie w gabinecie angielskim | badać w gabineca: Checa anae chce. dalej za- 

Rotterdam. (w. wł.) Wedle londyńskiej „Daily a a wskazuje na rozprzężenie w gabine- 
OJEJ PA WE ARE) GENY | gielskim. 
Chronicle" przesilenie w gabinecie angielskim jest | 
kwestją najbliższych dni. Przyczyną tego ma być| 
sprawa powszechnej służby wojskowej, za którą ob- | włoski gabinet się chwieje 
stają coraz silniej propagatorzy dalszej wojny — a 
przeciw której istnieje silna opozycja. Dalej panuje! Kopenhaga. (w. wł.) Według nadeszłych 
wzburzenie z powodu zawieszenia akcji dardanelskiej. | Rzymu wiadomości, możliwe jest przekształcenie ga- 
Posłowie opozycyjni domagają się usprawiedliwienia binetu włoskiego, gdzie zarysowaiy się różnice na 
ze strony rządu, co osiągnął w Dardanelach ogromną |tle ekspedycji bałkańskiej między Salandrą, który 
dotychczas tam poniesioną ofiarą krwi i życia żołnie- |jest przeciwny udziałowi Włoch w tej SOP ye a 
rzy angielskich, 'Sonninem, który jest jej zwolennikiem. dyby Sa- 
i MisUOWIE zasiadający w gabinecie czują tru- | landra ustąpił, kóz Sio objąłby Seydim 
dną swą pozycję. Asquith jest chory, Grey jest|gabinetu. 


„Drukarnia Polska“, Piotrków, ulica Kaliska L. 


(Rzeka 10 km. na południe od Semendrji uchodząca do Morawy. Red.) i wydarły nieprzy-| 
jacielowi znowu sporo terenu na południowy wschód od Pożarewca w kierunku na Lekowac. 


Bułgarzy wydarli nieprzyjacielówi jego silne -pozycje na Sultan Tepe na południowy. 
Wojska te prące ku Kumanowej wzięły 2000 serbów do niewoli 


Wojska bułgarskie wkroczyły do- macedońskich miast Isztip i Radowisi. 
Walki nad Btyrem trwają 
; Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 20 października: | 

W okolicy: Kolek trwała bitwa także wczoraj bez doprowadzenia jednak do zmiany 
ogólnego położenia. 

Nad Putiłówką oddział patrolowy 49 pułku piechoty zdobył przy demolowaniu rosyj- 
skiego pociągu pancernego, którego lokomotywę trafił na kilkaset kroków przed  naszemi po- |] 
zycjami celny granat, 2 karabiny maszynowe, wiele japońskich ręcznych pocisków wybuchają- |] 
cych, wiele amunicji i materjału wojennego. 

Zresztą na: północno-wschodnim froncie nic nowego. 

Ofensywa włosiza wzmaga się 

Silny ogień artylerji nieprzyjacielskiej przeciw naszym pozycjom nad Isonzo trwał także | 
i przez cały dzień wczorajszy. W godzinach popołudniowych przybrał on jeszcze na gwałto- || 
wności, zwłaszcza na odcinku Doberdo. i | 

Piechota włoska atakowała w okregu Krna przyczółek mostowy Tollmein, dalej Monte] 
Sabotino, San Michele i na wschód od Vermegliano, wszędzie jednak *została odparta, ponosząc | 
wielkie straty. 

Także na froncie tyrołskim przyszło wczoraj do większych walk. 

Pod Tre Sasi i na wyżynie Vielgereuth odparły wojska nasze dwa ataki nieprzyjacielskie. 
Wałki pod Tre Sasi dochodziły tu i ówdzie do starć na białą broń. 

W Judicariach, gdzie nieprzyjaciel w ostatnich czasach również wzmożoną działalność 

i rozwinął, cofnęliśmy nasze zbyt wysunięte oddziały na główne pozycje obronne. 
LE Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 
f e = 
4 Pomyślne operacje pod Rygą 


Na północny wschód i północny zachód od Mitawy poczyniliśmy dalsze postępy i wzię- |Ý 


Podczas jednego wywiadowczego wypadu na północny wschód od Prunay w Szam-|* 


Zi 


Ne 162.. 


| Włochy w rezerwie 


Rotterdam. (w., wł.)  „Morningpost" donosi 
za rzymskim „Messagero„: Włoska rada ministrów 
obradowała nad stanowiskiem Włoch względem ekspe 
|dycji do Macedonji i postanowiła jednogłośnie zająć 

l. | stanowisko wyczekujące. 
e| 

| Dwudziesta szósta wojna 
g| i 
Rzym. Urzędowa donoszą, 


[jej wojnę. 


Wodociągi, Pompy 
wszelkiego rodzaju — oraz reperacje tychże, 
zbiorniki, wanny lane i blaszane, tur- 
biny, pompy i nabijacze do beczek 
i kompletne aparaty do. piwa etc. 
dostarcza i buduje 


Inż, JÓZEF SGHROLL 


filja KRAKÓW, Pawia 8. 


Prospekty i kosztorysy darmo i opłatnie. 


„c WAITE MASTTTNITOATETTTTELELENATETTTT) 


ULICA BYKOWSKĄ No 55 m. 3. 
Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia. 


maszynowe, cylindrowe, kompresorowe, kościa- 
ne, wazelinowe i rzepakowe. 


Tłuszcz: 


| Pasy: 


Oleje : 


Tovota, wazelina jasna i czarna, Smar do 
wozów i różne pasty 
skórzane, wielbłądzie, 


bawełniane. impregno- 
wane i konopne, 


| Węże: gumowe, gumowane, parciane i spiralne. 
Mhira . 


Wszelkie narzędzia dla zakładów przemysło- 
j wych. Wszelkie przybory techniczne i elektro- 
techniczne znajdują się na składzie u firmy: 


Stanisław Grünberg i S-ka 


Kraków, ul. Bracka 1. 10. 


KRAKOWSKA DROŻDŻARNIA 
R. DRILLERA w KRAKOWIE 


wysyła codzień świeże drożdże spirytusowe, znane z do: 

broci, gwarantowane czyste, bez żadnych domieszek, da 

każdej stacji kolejowej lub urzędu pocztowego bez wzgię- 
du na ilość, odwrotnie, po umiarkowanych cenach. 


Tylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres fowarów ko- 


lonialnych wchodzące po najfańszych ce- 
nach, hurfownie i dełailicznie poleca 


Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

DZWONKI ELEKTRYCZNE 
urządza z ostrzegaczami, oraz wszelkie repara- 
cje w zakres tychże wchodzące 


Elektrotechnik TOMAS? BANASZRIEWIC 


tazienna Sucha 
róg Pijarskiej 4. 


Z ubiono w Bełchatowie 3 weksle: Jeden na 100 
a ib. podpisany przez M. Spiegelmanna na 
zlecenie I. M. Giwerc, Drugi na 200 rb. podpisany przez Felek 
Gotfald z żoną na zlecenie M. Jakubowicz. Trzeci na sto tb. 
| podpisany przez Borucha Stawińskiego na złecenie M. Markiewicz. 
Weksle te uważam dla znalazcy za nieważne. Znalazca zechce 
łaskawie odnieść do I. M, Giwerca w Bełchatowie, gdzie otrzyma 
wynagrodzenie. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 
| przyjmuje od 2— 


3 popoł. przy ulicy Krakowskiej I. 13. 


nn 


28. 


że Włochy zerwali 
stosunki dyplomatyczne z Bułgarją i wypowiedziałyj 


Agentura Warszaw. Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia l 
4 


nemem eea 
4 


OGŁOSZENIA 


